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Nasza najdroższa 

Na tle rera/ s-Iiy Ji) ocenha rilo wmmy, Przed 10 laty mówiło tlą a 30 
milionach dolarów, 

N« ma hrt? Prawdy mówiąc rile jost najmłodsza, atu ,„ która/ z pań nie 
dłdoła^y t*k wyglądać!, 

IJrod/Jta slą w 14£2 roku, Od 1876 mi rożka w Krakowie. Wyjechała 
/ Krakowa cztery ra/y. Po I wojnie śwtat/zwćjna krótka była w Drożnie, przed 
II wojną ukryto Ją w Sieniawie k. Hzrozowa, Znaleziona przez hitlerowców 
* uprowadzona du fJerJiria wróciła oprowadzona przez gubernatora Franka, 
ją w swoich apartamentach na Wawelu a następni* uciekł z nią do 
6 awarii. 

Okutana v/ c/ary koe wróciła w 1345 roku. Po raz czwarty wyjechała na 
krótko do Wara za wy z oka/p 500 te da urodzin Leonarda da Vlnci, aby 
(j^vdet/ii4 swoja obecno ścbj wystawą jago dzieł w Muzeum Narodowym, 
l byki r*ft lej wystawia najważniejsza i najpb;knlejiza. Oto ona - Cecylia 
Gallerarif / MedloJaniu c/yll„Dama z łasiczką" (z gronostajem?) uwieczniona 
prze/ lz;onarda da Vlfjęi, 

Ostatnio /jj kończono remont Muzeum im, Czartorycklcłi W Krakowie, 
.Jate miejsc* //jrntaa/kafifa słynnej Wlot/kl, Tarn ją rnużedu odwiedzaćI (wkj 


Elektroniczny 


/&ffK (k/'Pj, Ceolod/y/ Ka/adrJafJu oprą 
cuiOaJj /auiofnal //owany ^/:-<c^rri oNoilania 
/a w bór/ kopalin u/ylec/n/di 0/h;ri niemu 
Uio/o-j v//bżo i nn;/a wodnie obalić ro/miary 
j i!o-/ rudy W bf/rj/rn /łu/u 

//',//vbif dano 'j/y:,Varłr; pode/a^pr^cpo 
■,/ tif.uu%łi*.rf*M a Uittmit; i dolye/^oe b'i/d<; 
go /lo/a :,*) kodo war ji: < //f^roz/ad/ano do 
koropotf r -j f/a l;iCrrnrj magnetyc/nej udotir; 

pru,; o ci ifflofrr.-łcjo o o//rn!E;!.A J v*;oju i jakoi/j 
rudy r i o rO/tt/O j po/wrrujcli i pr/ol^ropach 
zb/z.■, rj tar/# z/m ^ -'M/j/r.fi po'h/';t#rł/#:h da 


geolog 

rr/di, /a%\iw lydi informacji po pf/ojóciu 
pr/e/ pf/ytj;>wkr; „atla^, „kio&N" (jratony 
Sternaf /loża Na jogo podstawia tfwcjaJjffla 
mo/e ohlic/yl //jvoFzy rudy ora/ okroilić naj 
l#jpv/r: %\ w^oby dotarcia do nlfjj, 7jn1*jfiraj^c 
rO/fM; v/:>a>niVi i //fjro//a(i/aj^cdo kornpute 
ra ro/rie modele rriatornałyc/^o, geolod/y 
uctalapi najdogodniejve i najhard/tej opia 
od no //ar ianly wydobycia Kopalin, 
/aułornaly/owariy J,yMem //ypróhoz/arm 
ju/ // d/Jc^hfiKaUi AO/. Jego /aMocowarne 
pr/ymo^lo zrujH /ne ow/<?dfjoi#;i. 



23 Lekkoatletycznego 


Stedioo irn. Pr/Ker ia RoŁlokeiio. Pr as/i g.yaot, 
najpioKniejt/e chyba w Europie rniej^oe leKioat 
Jedycznych zrnaga/j, tym ra/ern goicii misi r/ów 
Czwórboju, Do ■//alki o indywiduaIrie i drużynowe 
rriedale przystąpiło ay 13 reprezentscji: Bułgarii, 
Czecłtoslowacjj, Finlandii, Kampuę/y, Kuby, Uo- 
f>ć, Mongolio NRD, Polski Rumunio Wigier, Wiet 


wiata Młodych 

Praga '84 


'i!” . />kk pv/v p J e 

r e/ e/ pe >" / 

krartycz^iej Jednar / po z/od z 0 J/ego coc/'ia 
/ecpv l e r • e // r 's ł e^u/.e j /*■ 

0 przebiegu pasjonującej rywałtzaqi najJep' 
szych czv/órbotttów piszemy dzH, na £tr 5 

' 'Z Z P//ybyłow^k/ 


Dąb ze... s 

W 0abst4r v/vi położonej w wojwód/twte ski^r 
riiewickjm znajduje sie jedno / największych 
z/ Polsce irodkowej skupisk starych i okazałych ór&fw, 
v/ir6d których prym Wiod^ dęby, BabsMo dęby Ho/.a 
sobie około 400-G00 tai- Najstarszy f najpote/niojszy 
/ kilku olbrzymów rosn^ycłi w miejscoz/ym parku, ma 
prawie 7,5 m yy oby/odóe i należy do grupy d/iesiesrj 
naj wieks/ydi d#jbóv/ w kraju. Poza parkiem rra pasł wi¬ 
eku i w fosie - możemy podziwiać inny równie sedziwe 
dr/ezza. 

Pomimo znacznego wieku, wszystkie babskie deb/ ca 
na ogół/dr O//e, dorodne i naprawdę wyjątkowo piękne. 
Jak ‘wspominają starsi mieszkańcy Babska, jeden z tu- 


tuzłotówk i 

tejs/ych debow z/ska' uouie p^/ed ia 1 r pop 
L/cveyviTiego rodzaju 0.0/ jego potezrur ^/v^<rr.e z.o 
śtaia Liwiec/.nioria o kret ie miedz/woje ^uyrr -a ujmr 
rtuoie stu/łoTowy«i Zei.erra wj/e^ur^r babskiego 
kf*i/yi po całej Poisce. cnoc nie zn/ystk.e ot*oby 
z/spomntany uanknuł w zbaz/a-y tob^e sprazz*. 

czy tez nawcrt zastana/,■ ra-y g^/ j e może r oonbS or 
deb /#; VTUZ*OHO/yki 

Dzio wizerunek uebsoeyo dębu na p r /eo«ojen'iyv, 
banknocie znajduje vie z/ ro-ekc,' niejednego /bie'acza, 
azyz/y dąb zrdats/yniciąyuioobi Babsk ijeor mez/ijrpu 
z/a atrakcja f ej wsi 

lh%j 



' - 1 


MHoćnicy sporty ju/ z/iedz^ 
kto to. Tąk to miotr/ b^ziata 
w pchnięciu kulą, Edward Sa- 
ruL Spotkany przypadkiem 
w Spalę zgodził oie na pamiąi 
ko we zdjęcie dis Czytelników 
„Świata Młodych". Przy okazji 
przyznał sj^, że jeszcze niedaw¬ 
no czytał na cza gazetę regular¬ 
nie, , a przed laty brał udział 
w czwórboju „świata Mło 
dych". 

Tera/ Edward Sarul pod 
opieką swego trenera, pana 
Aleksandra Daszkiewicza, sta¬ 
ra sie wrócić do dawnej formy 
(niedawno odniósł poważną 
kontuzję), Każdy dzień w spal- 
skifn Ośrodku Sport u w wyko¬ 
rzystuje na intensywne ćwi¬ 
czenia. 

Życzymy mistrzowi dosko¬ 
nałego samopoczucia, najwyż¬ 
szej formy i mamy nadzieją, że 
jeszcze wielu mistrzów wyroś-' 
nie / naszych, „światomłodo- 
wych J imprez, fes) 
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Nasze sprawy • Nasze 


LISTY Z LATA 


Nasze kolonie wspominamy z rozczuleniem 

. I er ' t "' ; i" Ł ' CT ' V 1 ko,on " ««"*♦» ** Nowym Kramsku na Zremi 

' 1 |ujrt'rtadric4cia pawspólnych drsi i znamy 

douonjte. a na początku *jztJy byi ruesmialy i octUitiu. 

ho4om>ta umilała rjm oroś rodnymi wycieczkami 

ipctkan.jrro. nocnym, tpacerami po okolicy, Opielą w \ezione i co 
- dyskotekami. Wszystkie to wspólne przeżyda i ro;- 
ry/^n spewodgwa^, ze czas fnijpł radośnie i pojemnie, Świetny byt 
np. dzień plasfyka - każdy z nas próbował narysować Ojczyznę. Prace 
te przyozdobi ty jadalnię i korytarz. 

j! ostatn m Tygodniu nawzajem odwiedzaliśmy się z sąsiednią 
kc " Ofuą z v/ 0 j nowa; lim poznaliśmy kolegow z Ciechosłowaqi Teraz. 
g^,y Va,o..ia dobiega «onca,każdo z nas z rozczulermem wspomina 
wspólnie przeżyte ch rtl !e < emocje. W ostatnich omach docenialiśmy 
tez trud i wysiłe k nawyęh wychowawców. 

Koloruatkj z | grupy kolonii letnic/l Huty „Zygmunt". 


Dąb w Polsce i czarne muszki w Kanadzie 

• 

Wacaęje spędziłam w osrodiu wypocjrynkowym PANI-u w Górze 
*oło Nowego Dworu Mazowieckiego. Przy drodze do wsi rośnie 
ogromny dęb Jest rozłożysty i piękny. Żałuję, ze aparat fotograficzny 
dostanę dopiero no T2 urodziny. Piszę o Cym, ponieważ przeczytałam 
w SM * arr> nuł pt. ..Rówieśnik słynnego Bartka", 

Niedawno wróciłam z Kanady, gdzie zwiedziłam dużo ciekawych 
i J * np. wodospad Ntagara. Właśnie w drodze powrotnej znad 
Niagary postanowiliśmy zwiedzić kanadyjską część parku. Malowni¬ 
cze skałki j skały urzekły nas. I wszystko dobrze, ale dały nam okrutnie 
o sob-ę czarne muszki Ten gatunek wy gryzą kawałek skóry. 
Podobno miejscowi leśnicy dla odstraszenia ich używają jakichś wy- 
szuianych flarrsVtch perfum Gale szczęście. że u nas to to nie lara! 

Agnieszka Szurek 


• Mam 14 lat. Interesuję się 
muzyką rockowa [„Lady Pank" r 
„Bajm”, „Republika", „Lom¬ 
bard,"], książkami, modą r ma¬ 
tem aryfcą Zbieram fotosy ze¬ 
społów. widokówki, teksty pio 
senei. Uprawiam judo. Lubię 
stonce, wakacje, morze, jazdę 
na rowerze Nie cierpię historii, 
Niemena, fez. deszczu. Posta¬ 
ram się odpisać na każdy list, 
Emilia Mazur, 


• interesuję się sportem 
i muzyka. Mam 15 łat, Beata 
Gómowicz. 

• Kocham przyjazn i praw¬ 
dę Nienawidzę kłamczuchów 
p wścibskich Mam 13 lat, Iza¬ 
bella Miarka, 

• Interesuję się biologią i ję¬ 
zykiem angielskim, gram w pił¬ 
kę ręczną , siatkową i w koszy- 
ko wrę. Lubię dyskotekę, kino, 
książki, kocham zwierzęta, 
a najbardziej psy. Jestem wiel¬ 
bicielką „Republiki," „Lady 
Pank", „Maanamu", „Perfec- 
tu" i Franka -Kimono. Cenię 
szczerość i poczucie humoru, 
Renata Kunowska, 

• Mam 14 lat. 2bieram zdję* 
cia piłkarzy, zagraniczne opa¬ 
kowania od czekolad, interesu' 
ję się językiem angielskim i fan¬ 
tastyką. Mam wiele plakatów 
zespołów rockowych, Grze¬ 
gorz Jaskólski, 

• Chcę korespondować 
i koleżankami i kolegami, któ¬ 
rzy czują się samotni. Mam 16 
lat chodzę do technikum gas¬ 
tronomicznego. Interesuję się 
sportem, zbieram plakaty ze¬ 
społów muzycznych, Krystyna 
Orkisz, 


• Mam 11 lat. Nie lubię 
grzybów, deszczowych dni 
i muzyki rockowej. Lubię grać 
na cymbałkach i harmonijce 
ustnej, Marek Smagór, 

• Mam 16 lat-Interesuję się 
muzykę i sportem. Mój ulubio¬ 
ny rodzaj muzyki to „beavy me¬ 
ta! rock" oraz zespoły, które 
grają taką muzykę: „AC/DC", 
„Judas Priest", a z polskich 
„Lady Pank" „R.S.C." „Lom¬ 
bard", „Budkę Suflera" Jestem 
gorącym zwolennikiem sportu, 
a szczególnie piłki nożnej, ho¬ 
keja i karate. Kocham zwierzę¬ 
ta, szukam przyjaciół, Krzysztof 
Krzytowski, 

• Mam 15 lat. Interesuję się 
medycyną, mitologią i literatu¬ 
rą, Uczę się języka niemieckie¬ 
go, zbieram znaczki oraz wido¬ 
kówki., Lubię czytać książki, 
szczególnie przygodowe, Re¬ 
nata Marczewska, 

• Wszyscy, którzy lubią 
„Lady Pank" mogą wymieniać 
spostrzeżenia pisząc do mnie. 
Norbert Znyk, 

• Jestem wysokim chłop¬ 
cem, interesuję się tenisem 
stołowym, gwiezdną trylogią 
Lucasa, muzyką rockową, mo¬ 
toryzacją, fotografiką. Nie zno 
szę piłki nożnej. Chętnie nawią¬ 
żę korespondencję z dziewczy¬ 
ną o podobnych zainteresowa¬ 
niach, Damian Kac het. 


* Interesuję się kolars¬ 
twem, Należę do klubu kolar¬ 
skiego i do PTTK. Co roku wyje¬ 
żdżam na wakacje nad morze 
lub ? i granicę. Uczę się dobrze. 
Norbert Walczak, 


• Jestem nieśmiały. Lubię 
dobre filmy i książki. Często Słu¬ 
cham muzyki „nowej fali". Lu¬ 
bię podróżować i marzyc Inte¬ 
resuję się krajami Dalekiego 
Wschodu Cenię mądrość, 
s/czeroSc ' wytrwałość. Chęt 
nie r-i a w i ąz ę k o t 1 s p o n d e r i c j *; 
/ rówieśnikami / całej Polski, 
Andrzej Mlikowski, 


• Moj znak Zodiaku to Rek, 
Jestem wesoły, lubię rocka, 
a w przyszłości chcę studiować 
polonistykę. Mam adresy kole¬ 
gów i koleżanek z Francji 
i Szwajcarii, Piotr Kozioł, 

• Uwielbiam powieści fan- 
lastyc/no przygodowe, w kto- 
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KSIĄŻKI, KSIĄŻKI, KSIĄŻKI... 


PmzuJt u i ę ka uzek A. S zkLinkiego: . .To tn c .k nj 
trupich Yeti \ „Tijeamkra wy pr aw a Tomka", 
„To cićk tu wojennej wieZcc + \ „Tomek wirod 
kjnguroa-■” oraz Lnforcjtora i Mundialu J9S2 r. 
Ojw-rajenmŚę się znaczkom) pocztowymi lub p*v 
crt i-iirj. Mirattaw Pietrucha, 

• Szukam ksLukj do ruuki języka 
infpdikicgo „You can leam Fngii^h” L, Szkutni¬ 
ka oraz kuczek A. Szklarskiego* Zapłacę lub 
^ymjenię oj inne, Ldjta Jusrczymkj, 

* Pilnie poszukuję 
> Hrek: ..Hamnki radkwdefon -Szpak*" H. 
I^Lio% „Telegraf polony »Man«*L U', Kozak 
„Budujemy telefon". Z. D 4 bmwskj łt Mój n> 
wer" Du wymuny przmuczun prospekty Urm 
samochód owych, książki Jo nauki języków «b- 
cvch» wiele książek j. Meis^oera, Ragpaewskiegp 
i Li i kt?v\ jakiego, Robert Dzido, 

• Pilnie ixlkupię 
zbiór zadań i fLr>ki dla klasy \% VH t VIII, Pion 
Usiyński, 

• Odkupię ru^piwc k5iążki: „Mundial 78 - 
droga Jo BuenosT, „Mundial 78 - Argentyńskie 
boje , „Przeć ^cmblcy do Monachium" oraz 
„Gawęda ipiew a", Tomasz Orfo wskt, 

• Pohukuję następtl- 
keych książek A. Szklarskiego: „Tomek w kraj. 
nic kangurów", „Przygody Tomka m Czarnym 
Lądzie", „Tomek wśr&i łowców głów 11 , /jTomek 
na wojennej ścieżce”, „Tajemnicza wyprawa 
Tomka” oraz książek A. Fiedlera:. „Wyspa Ro¬ 
binsona” i „Biały Jaguar”. W zamian mogę dać 
następujące książki: „Statki spotykają się w po- 
„Miraż złota" Drćiseraj „Proboszcz z To- 
ur Tł Balżaca, „ Kraska M Durrenmatta, niektóre 
tomiki z serii „Tygrysa” z 1933 r. oraz „Przygody 
Sindbada Żeglarza” z „Księgi tysiąca I jednej 
nocy””, Marcin Gawski, 

• Atogę Zamienić książki 
H, Ożagowskiej „Ucho od śledzia^, A. Gajdara 
„Tuntir i jegodrużyna'', H.Sienkiewicza „Latar 
mk” i inne na książeczkę „Igłą malowane" i inne 
książki o hafcie, Joanna Ciepiefewska, 

, • Poszukuję 

artykułów' o Beailcsach i Udy Pank. W zamian 
odsprzedam lub wymienię następujące książki: 
t,,Z iem o obiecana W. St. Re^ńnOnta (2 tomy), 
„Chłopiec z Salskich Stepów” I. Newerlego 
„Trzy duże ciastka” L. Barskiego. Odpowiem na 
każdy Ust, w którym będzie znaczek na odpis, 
Darek KostkiewicZi 

• Pilnie poszukuję książek Z. Nienackie¬ 
go „Niesamowity dwór”* „Nowe przygody pana 
Samochodzika^j „Pan Samochodzik i zagadki 
Fromborka f „Pan Samochodzik i Fantomas” 
Tj-P^n Samochodzik t nicwidzialnTL Małgorzata 


Putynkonr^ko;, w 

® Pos/ukurę książek A. Szklarskiego: 
„Tomek '*■ krainie kangurów", „Przygody Tom¬ 
ka na wojennej ^ri ezce", „Tomek na tropach 
Yeti", „Tijenifliai wyprawa l ómka", „Tomek 
a<riNj łowców „nTtrmek u /nidcł Amazon¬ 

ki" Za aŁj wrif lub po^lyncze eg/.emplaoe 
zjpłaitf lub wymierne tu książki: „Zklona rikie- 
Ta" H. Rudnickiej, „Olek i wielka wyprawa" Z- j 
Wainickici, „Nocne abrmy" T. Sz)mań\kiego 
i „Spłatkanie ruj mnr/em" J. Korczakowskiej 
Rafał Cit-ilak, 

• Pilnie poszukuję następujących książek: H. 
Lisiecki „Amaioi^kic vkolenic j?sów " k AL Kr> 
ipin „Zasady chowu psa”, P. Tdchman „Gdy ! 
zachoruje pies", J. Dąbrowski „Mam p%a", U za^ 
mbn mogę odstąpić: „Katalog popularny znacz¬ 
ków polskich 1933'Y „Katalog monet polskich 
1Ó49-IÓ96", J. Tafcl „Wakacje ż Sherloddem 
Holmesem", A. Bahdaja „WstronęCansasGty", 
„Stawiam na Tolka Banana”, Diraca z Wysp 
Śpiewających", „Wakacje z duchami", Jan Żół¬ 
towski, 

, • Poszukuję książki Ludomira 
S myczyńs kiego „Psy t ra$y i wychowanie” oraz 
j,Amatorskie szkolenie psów” H. LLsjcckicgo. 
W zamian mog^: odstąpić: „Judo mistrzów", „Te¬ 
chnologia dla elektroników", „Elektronika ła¬ 
twiejsza niż przypuszczasz - układy**, „Elektroni¬ 
ka Łatwiejsza niż przypuszczasz-clcmenty”, 
„Układy elektroniczne w praktycznych zastoso¬ 
waniach” oraz wiele książek z dziedziny elektroni¬ 
ki i chemii, Morek Rcsnita, 

• Poszukuję książki M_ Dcre- 
nicza .Japonia-Nippon” oraz AL Michalskiej 
„Hatha-joga db wszystkich". W zamian mogę 
zaofiarować dużo książek historycznych, przygo¬ 
dowych, wojennych z podręczników szkolnych, 
Wojciech Cynarsld, 

• Zamienię „Tygrysy" i książkę H. Ożogo- 
wsklej pt. „Tajemiuca zidoncj pieczęci” na książ¬ 
kę L. Smyczynskięgo „Rasy, psy i wychowanie", 
Jarosław Warowny, 

Poszukuję książek akwa¬ 
rystycznych, W zamian oddam mimery „ŚM"(od 
sierpnia I9SI r.) oraz książki; R. Liskowskiego 
„Ballady okrutne", W. Wyganow^skiego „Czas 
w krajobrazie”, B. Koguta „Kronika bez końca” 
oraz monety okolicznościowe 50-zlotowe z jonem 
III Sobieskim, Bolesławem III Krzywoustym, 
Władysławem I Hermanem, Ignacym Łukasiewi- 
Czcm, Piotr Mordcja, 

• Poszukują książek akwarystycznych 
oraz o ptakach (kanarki i papugi), Mariusz Szo- 
tek, 


rych prerwsżoraędnymi posta¬ 
ch mi są nastolatki, należę do 
harcerstwa, chodzę na lekcje 
tańca, należę do kółka polonis¬ 
tycznego, uczę się niemieckie¬ 
go. Jestem marzy ciel ką, piszę 
wiersze, opowiada ni a i powieś¬ 
ci fantastyczno-przy godowe. 
Lubię udzielać rad, Jolanta Ra- 
falow&ka, 

• Chodzę do Vi klasy. Chcia¬ 
łabym nawiązać koresponden¬ 
cję z chłopcami w moim wieku. 
Lubfę czytać książki, grać w pił¬ 
kę nożną i czytać czasopisma 
dla młodzieży. Interesuję się 
historią i matematyką. Nie lu¬ 
bię geografii i biologii, Teresa 
Mendyk, 


• Mam 1<t lat. Zbieram zna¬ 
czki pocztowe. Bardzo lubię 
czytać książki. Interesuję się 
sportem, Barbara Płonka 

• Jestem spod znaku Wod¬ 
nika, moja ulubiona liczba 13 - 
dzień sobota. Mam psa (owcza¬ 
rek nizinny], który wabi się Ma¬ 
ja. Interesuję się muzykę, horo¬ 
skopami, wróżbami, turystyką 
oraz sportem, Lubię ludzi z po¬ 
czuciem humoru. Kocham 
przyjaźń i prawdę. Nienawidzę 
egoistów, lizusów i wścibsktch. 
Uwielbiam książki przygodowe 
i naukowe. Należę do harcers- 
twa, gram na gitarze, Anna Kor- 
la to wica, 


Jak zostać 


Kocham książki, zbieram je, podziwiam i doceniam 
kunszl introligatorski, choć nie znam dobrze tajników 
druku , Być może jestem za młoda na bibliofila, bo mam 
15 faf i chodzę do ósmej klasy. Mimo to bardzo chciała - 
bym mieć adres Towarzystwa Miłośników Książki łub 
Klubu Bibliofilów lub jakiegoś bibliofila , najlepiej z Kra¬ 
kowa. Chcę uzyskać jak najwięcej informacji na femat 
ruchu bibliofilskiego 4 

Elżbieta z Krakowa 

tt Bibliofil” - jak podaje słownik wyrazów obcych - to 
miłośnik, znawca t zbieracz cennych, rzadkich książek. 
Bibliofil lo również obrońca książki. Nie każdy zapalony 
czytelnik literatury pięknej jest bibliofilem, choć oczy¬ 
wiście każdy bibliofil jesl namiętnym czytelnikiem! 

W Polsce istnieje Towarzystwo Przyjaciół Książki, 
a w większych miastach działają młodzieżowe koła Towa¬ 
rzystwa, skupiające młodych m lośników słowa druko¬ 
wanego. Obowiązki i prawa członków Towarzystwa 
określa Matul. 

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Książki mieśd się 
w Warszawie w Alejach Ujazdowskich IB (Księgarnia 
„Logos"), Towarzystwo ma także swoje oddziały w wię¬ 
kszych miastach i Kraków, Muzeum Historyczne przy 
Rynku Głównym (wiadomość dla Elżbiety!); Częstocho¬ 
wa, aL Najświętszej Marii Panny 22; Tarnów, siedziba 
w Bochni, ul f Mickiewicza S; Kalisz, uh Łazienna 3; 
Katowice, tzha Rzemieślnicza; Wródaw, ul.Sw, Jadwig! 
3/4; Wałbrzych, Wojewódzka Biblioteka Publiczna, ul. 
Słowackiego 4; Opole, Wojewódzka Biblioteka Publicz¬ 
na im. Smolki; Warszawa, uL Hipoteczna 2 f Rzeszów, ul, 
Anieli Knywon 2D, (es) 


biblio¬ 

filem? 




Wakacyjne znajomości 

AUmy ■aralcacjc* Pr/c by»aray tu obo¬ 
rach* koloniach* wca.iach* bierzemy 
udzól w wydcczlcich, rajdach i wypra¬ 
wach. Przy okazji zawieramy wiele d> 

wych zirujnmnid i ju chce osi rzec 
k/c dziewczyny 1 chlppcow. ^afcjr^nsth 
pnryjjcm nur zawicrajtic na »ickj_ Kię 
porzucając swych byłych sympatii dla 
spotkanego na wakacjach przystojnego 
chłopaka czy śbezncf dziewczyny. Tika 
Enajoraoóć może bowiem najpierw bmlzo 
fascynować^ a potem przynieść tyLko duże 
rozjcarwanie. Bywa tak (znam takie 
przypadki), iz wskutek ^akaeyjocj fascy¬ 
nacji traci się tego starego przyjaciela, 
a także wakacyjnego. 

Najczęściej przyjaźń dźicwoyuj 
z chiopeem poznanym podczas wakaąi 
trw^ dwa miesiące, a co potem? Nader 
rzadko zdarzają się przypadki przyjaźni 
czy znajomości wakacyjnej trwającej dfu- 
go. Chciałabym na reo lemat podyskuto¬ 
wać z dziewczętami i chłopcami. Może 
mają ciekawe przykłady wakacyjnych zna¬ 
jomości trwających dłużej niż dwa mócstą- 
ce? Je£tt tak, to Jakie ooc były? A te krótkie 
- dwumlesipczBe - jak się kończyły? Czy 
tyko w przykry sposób? 

OżbieLa Retecka 

Tak mi żal 
tamtych dni... 

Romana poznałam na obozie* Początko¬ 
wo była to zwykła przyjaźń, z biegiem 
czasu bardzo go pokochałam. Obóz się 
skończył. Qp±ko było się rozstać. 
Pisaliśmy do siebie listy. Podczas ferii 
zimowych znów się spotykaliśmy. f_ , fuz 
rzadziej do mnie p rał - Nic miałam pojęcu 
co sip mogło stać. 

Rozpoczęły się caśifpne wakacje^ lecz 
na obóz nie przyjechał, choć pisały żc 
będzie. Bybm tym bardzo zmiepokojona 
i rcjzżalońń, pytałam o niego, lecz niczego 
się nie dowiedziałam. Napisałam do niego 
Ikt. Nie odpowiedział. Nie wiedriakm co 
robić? Pozostało mi tylko czekanie. Czeka¬ 
łam, I doczekałam się listu. Lisi był zerwa- 
nicm. Pozna! inną dzieweznp. Rozpacza¬ 
łam. Długo. Teraz już jestem spokojna 
(.podobno czas leczy najgorsze nawet ra¬ 
ny), ale tak mi jest żal tamtych dni spędzo¬ 
nych razem z nim, 

„Stella” 

Junacy 

to tacy sami ludzie 
jak wszyscy 

Piszę w sprawie IKtu ^Junaceki' 1 z Go¬ 
rzowskiego, który wywarł na mnie do&T 
duże wrażenie. Z Listu koleżanki wynika, 
że niektórzy gardzą ludźmi z OHP, 
Ludzie, zastanówcie sip czy gardząc 
OHP-owcami robicie dobrze? Czy nic po- 
dejtn ujecie o ni eh zbyt pochopnych opinii? 
Nic róbcie nic bez zastanowienia. Junacy 
to tacy sami Judzie jak my. Ludzi nie 
nalrży dzielić na lepszych i gorszych. 
Chętnie nawiążę korespondencję z „Juna- 
cz ką ł, ł jej kolegami i koleżankami oraz 
osobami, które sądzą podobnie jak ja. 
Obiecuję odpowiedzieć na każdy List, kuk 
ry do moie dotrze. Małgorzata Fronc, 

Zycie junaków 
bardzo mnie interesuje 

Cześć, Junaczko! Uważani, że junak to 
taki sam człowiek jak i wszyscy, ja sotni 
kiedyś chdahrn wstąpić do OHP i potem 
żałowałam, że dałam się namówić na szko¬ 
lę krawiecką. W tym roku zdobyłam tytuł 
czeladnika, ale moja sympatia dla OHP 
pozostała nadal. Jak są gdzieś w jaldmkoU 
wiek piśmie artykuły o OHP, toczyłam oJ 
początku aż do koda, 

Wierz mi, gdybym mhb jeszcze raz 
wybierać sobie-szkołę po podstawówce^ to 
wybrałabym na pcw nu O UtL Napisz do 
simie a ja obiecuję ci, źc odpiszę ni T^ói 
fisi. Danuu NicaboraLiN 
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ANGSTERSKIE 

PORACHUNKI 


Źle się działo owego lata w środowiskach 
mafii miasta Michigo. A jeszcze rok wcześniej 
wszystko było w porządku - współpraca mię¬ 
dzy „rodzinami" mafiosów zacieśniała się, in¬ 
teresy kwitły a wszystkimi mądrze rządził 
Giannr MACARONI alias Krzywy Ryj. Niestety, 
Ojciec Chrzestny konkurencyjnej rodziny - 
Carlo MORDĘLUPP1 alias Pokraczny Kaczor 
stwierdził, ze życie wymaga zmian i wysłał do 
Krzywego Ryja swoich chłopców. Doprawili 
oni Macaroniemu betonową podstawkę i zwo¬ 
dowali go do miejscowego stawu rybnego. Od 
tej chwili wydarzenia potoczyły się już wartko. 
Nie czas jednak, by wszystko opisywać, gdyż 
nas interesuje jedynie ostatnia scena całego 
dramatu. Finał ten rozegrał się w wielkim, 
mogącym pomieścić kilkadziesiąt aut garażu. 
Spotkały się tam niedobitki rodzin Macaronich 
i Mordeluppich (po 5 osób z każdej strony) 
w celu wynegocjowania upragnionego już 
przez wszystkich rozejmu. Aby dodać rozmo¬ 
wom splendoru przyniesiono też w małej ka¬ 
setce największy skarb - relikwię mafii miasta 
Michigo - Brylantową Sztuczną Szczękę 
pierwszego włoskiego osadnika i założyciela 
organizacji mafijnej w tym mieście Franka 


Allegretto afias Łysy Pingwin alias Afias. Nie¬ 
stety, spotkanie nie doprowadziło do porozu¬ 
mienia, rodziny nie mogły bowiem uzgodnić 
u kogo pozostanie w depozycie słynna Sztucz¬ 
na Szczęka, W końcu zaczęto wyrywać ją sobie 
nawzajem z rąk i rozpoczęła się regularna 
bijatyka. Wszystkim, którzy ciekawi są jak się 
cała rzecz skończyła, proponuję osobiste roze¬ 
granie całego garażowego spotkania. Do zaba¬ 
wy potrzebne są dwie osoby, plansza którą 
załączamy i 11 pionków: 5 zielonych, symboli¬ 
zujących gangsterów z rodziny Macaronich, 5 
żółtych (rodzina Mordeluppich) i jeden spe¬ 
cjalny czerwony, odgrywający rolę kasetki 
z historyczną szczęką. Plansza do rozgrywki to, 
jak widać, fragment garażu zawierający 25 
miejsc do parkowania (5 rzędów po 5 miejsc). 
Rzędy zostały dla ułatwienia ponumerowane. 
Każde miejsce parkowania niezależnie od te¬ 
go, czy jest na nim narysowany samochód, czy 


nie będzie tra kto wa ne w rózg rywce ja ko jedno 
POLE. 

Ustawienie początkowe pionów - jak na 
rysunku. 

Cel gry 

Każdy z graczy kieruje poczynaniami jednej 
rodziny, „Opiekun" Macaronich gra żółtymi 
pionkami. Rozstrzygnie on spotkanie garażo¬ 
we na swoją korzyść (czyli wygra);jeśli uda mu 
się umieścić kasetkę na którymś z poi rzędu 1.- 
Jak widać z planszy, na wszystkich polach tego 
rzędu czekają żółte samochody Macaronich 
gotowe w każdej chwili do odjazdu z brylanto¬ 
wą szczęką. Podobne samochody, lecz tym 
razem zielone [w barwie Mordeluppich) zapar¬ 
kowane są na polach rzędu 5. Jasne jest więc, 
że gracz „opiekujący slę rH tą rodziną posługuje 
się pionami zielonymi i ma za zadanie wpro¬ 
wadzić kasetkę na któreś z pól tego rzędu. 


Rozgrywka 

Obaj uczestnicy wykonują na zmianę ruchy. 
W skład każdego ruchu wchodzi: 

- przesunięcie kasetki 

- przesunięcie jednego ze swych pionów 

(KONIECZNIE w takiej, a nie odwrotnej ko¬ 
lejności]) 

Zarówno piony jak i kasetka mogą się poru¬ 
szać w każdym z S kierunków: w prawo, w le¬ 
wo, w dół, do góry i w 4 kierunkach „na ukos", 
zawsze o maksymatną ilość póL Oznacza to, że 
jeżeli gracz wybierze już kierunek ruchu swego 
piona czy kasetki, musi przesunąć go w tę 
stronę tak daleko, aż napotka inny pion, kaset¬ 
kę albo skończy się plansza. Dodatkowe możli¬ 
wości zakończenia. Gracz, który w swoim 
ruchu nie ma innego wyjścia, jak wprowadzić 
kasetkę do rzędu „samochodów" przeciwnika 
- oczywiście przegrywa. Przegrywa też, jeśli 
w ogóle nie może poruszyć kasetki (tzm przed 
jego ruchem została ona ze wszystkich stron 
zablokowana), lub gdy po przesunięciu kasetki 
okaże się, że nie może przesunąć żadnego ze 
swych pionow. Życzę sukcesów! 1 

Opracowanie: Franciszek Pentliczek 

%s, R, Sikora 

___ _ (^głoszone w U p. pft L | 












































































































































































BYŁ CZARNY, CZARNY LAS 

A W TYM CZARNYM, CZARNYM LESIE 

BYŁA CZARNA, CZARNA DROGA.... 



Nie ma chyba kolonii ciy obo- 
2 u bez mrocznego wieczoru 
ktor> ber wzglądy na to ery spę- 
drany jest przy przyjaźnie migo¬ 
cącym ognisku, czy w ciepłym 
forku kolonijnej sypialni, obfitu¬ 
je w opowieści podnoszące wło¬ 
sy na głowie. Gawędzimy sobie 
bezpiecznie, ale tuż tuż.,, za 
szybą okienną lub namiotowym 
płótnem wyciągają się groźne 
Czarne Łapy, kłębią niewyobra¬ 
żalne wstrętne Strzygi i Upiory, 
pojękują Nieboszczycy'. Robi się 
trochę strasznie i trochę.,, przy¬ 
jemnie. 

Od dawien dawna ludzie lubili 
się tak.., bezpiecznie straszyć za* 
równo w wiejskich izbach, jak 
i eleganckich salonach. Nie ma 
dobrej bajki bez odrobiny ma¬ 
kabry. Świetnie wiedziały o tym 
niankt - mistrzynie w opowiada¬ 
niu takich historyjek i literaci.,, 
których wielu żyło i żyje z magi¬ 
cznymi mrokami za pan brat. 
Dlatego dziś proponujemy Wam 
lekturę bajki naszego znanego 
pisarza - pozytywisty {nazwisko 
odgadnijcie sami] i prosimy byś¬ 
cie w rewanżu nadesłali nam 
opowieści zasłyszane w tym ro¬ 
ku, które sprawiły, iż niepokoją¬ 
cy dreszczyk przeszedł Wam po 
plecach... (eb) 


W dawnych cr^Ssch.., co kamie- 
nijcr^ płynęła woda Teraz ona 
poczuje się t> ko na wiosnę albo po 
v. e *.'Ti ceszczLr. I był strumień w tym 
miejscu, 

Na ame potoku erał ecen spory ka¬ 
mień jakb ,• nim Vtc dziurę zarykaT W rze- 


samej tjnidzujra rtłjsrienjwet cóio 
do coc:*:" ■" ów gdzfe są z ach o w j ne u iel- 
^ e skarby t akich b> na całym święcie nie 
:.\i Jd A między tymi majątkąmj. ej 
Sżćżerc złotym ‘ozku spi panna może na- 
a 1 1 13 h ■ j pi n i ba rdzo slicznosci i boga 
ic odziana 

"3 z 3 i panrsj $pi przez tak. interes ze jej 
vtos. wbił złotą szpikę w głowę może ze 
zbyt^OA 3 maże i z nienawiści; Dog ich 
e Tak spi 1 nie czknie się. ricpoki jej 
kte szp: z nie wyciągnie i potem 
* ' h 4 nie ożeni Ale te rzecz ciężka 

"3v\e; niebezpieczne bo tam w podzie 

acT piinjją skarbów i samej panny ro; 
strasAdła. D .ttego najśmielszy czło 
w ek chocby mu się i spodobała pan 
r -3 a jeszcze episj jej majętności, wejść 
c o p od ziemi o w nie m iał o dwa g 1.3 ze by qo 
co nie ujadło .. 

0 tej pannie i o ryeh majątkach w ledzieli 
u.Tzie od dawna tak?m sposobem, że dwa 
r.*z\ dc ro ku. na Wielkanoc i na Święty 
Jan. usuwał się kamień co leżał na dnie 
potoku, i jeżeli kto sta! wtedy nad wodą, 
mógł zajrzeć do otchłani i widzieć tamtej¬ 
sze dZiW* Jednej Wielkanocy przyszedł 
młody kowal. Stanął nad potokiem 
i myśli: 

Nie mogłyby się to mnie pokazać skar¬ 
by W. Zaraz bym wlazł do nich, choćby 
przez najjaśniejszą dziurę, naładował¬ 
bym kieszenie i już nie potrzebowałbym 
dymać miechem" 

Ledwie tak pomyślał, aż naraz - usuwa 
się kamień, a kowal widzi wory pieniędzy, 
misy ze szczerego złota t tyle drogiej 
odzieży jak na jarmarku,,, 

Ale najpierw wpadła mu przed oczy 
spiaca panna, taka śliczna, że kowal stanął 
ałunem. Spala se i tylko jej łzy płynęły, 
a co która upadla - czy na jej koszulę, czy 
na łożko. czy na podłogę-zaraz zamienia¬ 
ła się w klejnot. Spała i wzdychała z bólu 
od szpilki; a co westchnęła, to na drze¬ 
wach nad potokiem zaszelepały l iście nad 
jej strapieniem. 


Juc kcv\ .ii chciał wyjść do podhemiort 
ale :e c.ms przeszedł więc ;nowu kamień 

zamknął suę 3 ;-Mbu’got,ilo w potoku 

L\i tego dnu moi kow.ii nic mogl sobie 
ni Ojsca rnjiccc n.i swiccie Rotviu Iroiło 
mu ; reki G dii o mc spójrz^. widział 100 
potok |3k szybę 3 M nią pannę Mórojłzy 
płynęły. Az pomuertiiak bo go coś ciągle 
trzymało :a serce rozpalonymi obcęgami, 
2 w \ cza jni e m m 1 oczyta go 

Kied> (u: całkiem nie mógł wytrzymać 
z tęskoości, poszedł do jedne 1 baby, co 


znała się na ziołach, dał jej srebrnego 
rubla i spytał o radę. 

- Ano - mówi baba - nie ma tu inszej 
rady, tytko musisz doczekać Świętego Ja¬ 
na I kiedy się kamień odłoży, musisz leźć 
w otchłań. Byłeś pannie wyjął szpilkę 
2 głowy, obudzi się, ożenisz się z nią 
i będziesz wielki pan, jakiego św i 31 nie 


widział T\Iko wtedy o mnie ntozapomnij 
n ó dóbrzu ponubihm I to so s-paniięi 1 j 
kiedy cię strachy otoczą, a zacznie s: się 
bać, zau: przeżegnaj się i umykaj w Imię 
boskio. . Cała sztuka w tym Żtrbyś się nlo 
zląkł; zło nio ima się twbojącdflo czło 
winka. 

A powiędrełeż mi niowił kowal jdk 
poznać, że człowieka strach zdejmuje 
- Takte ly?,„ - mówi tobą* - No, to już 
id: do otchłani, a jak wrócisz, o mnie 
pamiętaj! 

Dwa miesiące chodził kowal do potoku 


BYŁ CZARNY, 


.1 tu tydzień przed Sw ręly m Janem w tak 

się stąd mo ruszał, tylko rzekał hiocz^ ,1 

W sarno południe kamioń odumęi ;, f; 
j moj kowal z siekierą w gar.o boczył 
w jarnę 

Co się tom koło niego tiio działo, włosy 

na g to wio Stają Otoczyły go przede tak.t. 

poerwury, to inny umarłby od samago ich 

wejrzenia, Były nlodopyrze wielkie ||| 

psy t ale ino wachlowały nad nu u skfzydli 

sitami. To zastąpiła mu drogę ropucha 

duża jak kamień, to wąż zaplątał się mu 

między nogi, a kiedy kowal aapnąt Q0 

wąz zaczął płakać ludzkim głosem Ryt^ 

wilki takie na niego zajadło ze co im piana 

padła z pyska, to buchnęła płomieniem, 

a w opotv wypalała dziury, 

* 

Wszystkie te potwory siadały mu tu 
plecach, chwytały go za surdut, za ręy.i 
vvy r ale żaden nie śmiał go skrzywdzić. Bo 
wiedzieli, ze się kowal nie boi, zaspr;^ 
niobojącym się zle umyka jak cień przed 
człowiekiem. 

Zginiesz tu, kowalu!, wołał, stra¬ 
chy, ate on tyłku sciskal siekierę w gar$ci 
i tak im odpowiada!, ze wstyd powio 
.rzyć 

Dobrał się nareszcie kowal do złotego 
łóżka, gdzie juz nawet poczwary nie miały 
dostępu, ino stanęły wkoło kłapiący zęba 
mi. On zaraz zobaczył w głowie panny 
złotą szpilkę, szarpnął i wyciągnął do po 
łowy',.. 

Aż krew trysnęła,,. Wtem panna łapie 
go rękami za surdut i woła z wielkim 

płaczem,., 

- Czego mi ból robisz, człowiekuL 

Wtedy dopiero kowal się zląkł.,. Za¬ 
trząsł się i ręce mu opadły. Strachom tego 
tylko było trzeba. Który miel największy' 
pysk. skoczył na kowala i tak go kłapną| ze 
krew trysnęła przez okno i poplamiła ka¬ 
mienie. 

Od tej pory kamień zatkał okno od po 
dziemiow, że go już nikt znaleźć nie może, 
Potok wysechł, a panna została w otchłani 
na poł rozbudzona. Płacze teraz juz tak 
głośno, że ją czasem i pastuchy słyszą no 
łąkach, i będzie płakać wiek wieków, 

CZARNY DOM 


A W TYM CZARNYM, CZARNYM DOMU 

BYŁA CZARNA, CZARNA IZBA.... 




f 

7 akacje za Tatrami 




MNIEJ ZIEMNIAKÓW, 

KNEDLIKÓW.. 



Harcerskie stroje, organizacyjne zdyscyplinowanie, 
pracowitość r uśoviech na twarzy polskich dzieci - robią 
tu wrażenie. I chociaż, jak to zwykle na koloniach i oho 
zach letnich, 7 pogodą bywa rożnie, wszyscy są zadowo 
lent. 

Mija wakacyjna wymiana młodzieży, W Czechach 1 w 
Słowacji odpoczywało 1 pracowało prawu? JO tys. mło¬ 
dych Folakow. Piszę odpoczywało i pracowało, bo w za¬ 
leżności od wieku program czechosłowackich wakacji 
jest zróżnicowany. Dzieci do lat 14 (w fipcu przybyło ich 
tu ponad 13 tys.) wypoczywały na 2 tygodniowych 
turnusach w ośrodkach czechosłowackich związków 
zawodowych. 

Odwiedziłem jeden / nich w „Słonecznej Zatoce" 
w miejscowości Vraż kolo Piasku 1 gdybym nie wiedział 
7 góry, że wśród setki mnlych Czechów jest ponad 40 
dzieci pracowników warszawskiego „Zołmotu 1 ', irudno 
by mi było je rozpoznać. To zadziwiające, jak szybko 
i łatwo dzieci opanowują obcy język, nawiązują bezpo 
średnie kontakty, zaprzyjaźniają się. 

- Tu jest bardzo fajnie -- mówi jeden / chłopców 
tylko żeby dawali więcej ziemniaków, a mniej knerili- 
ków, Ale jego kolega zaraz sprawę prostuje: jak 

chciałeś jeść po polsku, to po co wybierałoś się z o 
granicę... 

Każda polska dwudziestka ma swojego wychowawcę 
z kraju, Czesi trochę się dziwią, że od nas przyjechali 
w tym charakterze nauczyciele. Tutaj na zakładowych 
koloniach dziećmi opiekują się ludzie z zakładu pracy: 
mistrzowie, brygadziści, którzy chcą 1 potrafią w ten 
sposób spędzie urlop. Podobno daje to bardzo dobre 
skutki wychowawcze. 


Siursi r a ścisłe biorąc młodzież po szkole podstawo 
wej ma wakacje bardziej urozmaicono, b dni pracują, 10 
odpoczywają. Proca to zazwyczaj zajęcia porządkowe 
w nowych osiedlach lub pornoe rolnikom w żniwach. 
A potom juz pływanie w jeziorach, opalanie się, wycie 
Cr'ki, spotkania, poznawanie cudzych zwyczajów* 

t wreszcie ostatnio grupa, która będzie tu pnobywaLi 
najdłużej, bo także wo wrześniu to dziewczęta 1 chłop 
cy powyżej 18 lat, którzy zdecydowali się przez miesiąc 
popracować w Czechosłowacji Ich przyjazdy organizu¬ 
je yłównio OHP, choć również inno mfodziażowa orgo- 
mzueje. Pracę i kwatery /a pewni a ją (ulejs/e przodsię 
btorstwa budowlane, rolniczo, i leśnictwo. Płaca według 
obowiązujących tutaj stawek i zasad. Można zarobić od 
1,5 do 4 tys. koron za miesiąc, w zależności od tego, jak 
się pracuje. Wyżywienie w zakładowych stołówkach 
znacznie tańsze niż wmieście i potowa zarobku zwolnic 
na od eta, tzn„ że można kupie, co się chce, i bez kłopotu 
przewieźć przez granicę. 

Po pracy cało masa ot ort przyjemnego spędzenia 
czasu: kino, teatr, telewizja, w wolne soboty i niedziela 
wycieczki zakładowymi środkami transportu. Wieczora 
mi spotkania przy wtor/o polskich, czeskich i słowackich 
piosenek. 

Iwan Lipowski, sekretarz KC Socjalistycznego Związku 
Młodzieży, który obok związków zawodowych jest tutaj 
głównym organizatorom wakacyjnej wymiany, mówi: 
Wspaniała akcjo, 1 bardzo dobrymi elektami. Nigdy 
byśmy się tak nlo poznali « nie zbliżyli, gdyby nie ta 
inicjatywa. (Interpress) 

TADEUSZ LUUIEJEWSKI 
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SPRINT 60 m 

IJ/loWt/ijMi. iJnju n mtUin /nuć /finjifjrwoy/nrilw- 
Mfiolri ni() kiNlufty NnfjkjtJo |i(iyt)ik,/n(iMM nlfiwy 
tr/yniii|ij ły/Uiu/W.n diilihflnłitH IłMp/wy fO|łMj/an 
Ifiritkl KfiiPifłiit/y fjfn/ J MiMmkJU Fi r Mii|fł/ylJB/u okn 
/hi| n nlr/ Dojwl JnumfBoWfr (/JjHfił 'epiI fulfj/ 

nln jpliiidowmii) Doli Allnnu / KuliyJOBl diuyn HOH 
n wyiłcikfi Isinbulfli JonoS€U / Humunk ir/urjlu Itl,0/). 
Nkupiftl Wfł/ynikMł Pułki kuik-ui UImm kiiFfijru;. Monfkn 
K Din pi uEłlp|tfd c/flu U(47 nok, 

Clikilioy. EJ/nPnunkór/y KuMririo/yuy ulu dnfij ryw^M 
Inni /mlnyuli s/(inn, llfioy Cnbrarn mknlo rtłc/ym 
nlr/nki (734- fi jotio kulugo, FlułOłos Moyn Jił^l 
guiwy od rwyck^cy lylku u 0,03 suk. Doljf/ri Ijlogruj 
meiiI BotjnPtlumjwFo; S/fitlq onlqyii 7,00, n ZIdIIDsM 
7//G. Polacy nlu Irocq konlflktu / c/o)6wkQ. Josl 
dgbt/o. 


SKOK WZWYŻ 

Dzlowt)/qtUh Ciwurbojowy rokortl i)B 2 cm) nlo 
/ 0 t*Ui|u poprawiony, Alo I tok konkurs słoi no do^ 
Litym pudumlo. Długonogo Dulgorko Jullnria Stofo- 
iujvn, nuiiilulszii liiumldlorko wgotioralnoj kln^yfi 
kticji imiywtduokhójf jiukonuju pti|>r^ 067 kij teiącQ nu 
wysokości 170 citm MoJFotmo t Polok. Molgorfaio 
Sobuzuk, plosufo :Dcj rui goc/qtkU dmgloj Uz 1 osFqlM 

wyników 1 ( 3 ? cm* Marzono Uolknar, któro doznoln 
1 komutjl w p.siońedilosltitco" (ololórtijniito lógrpdill 
|o| diugg oporotor komory toloyyUyJno|) wcala nlo 
pi^yatłjpujo do konkursu. 

Glilopcy, Wgytor Jozsof Kalaniem, nniwyżs^y chy* 
bo zawodnik llnolu f prozontujo doakonal^ toclmlką. 
Jogo wynik 1UU en u Sonufnnolin OoUI (Mongolia) 
nlo |oai w atonio odobfaó mu dologo modelu, nloical 
drugi IG? cnii Nasi Piotr Mlgdolek, Midiat Darto* 
Mnk I Sobeisdon £iado, akflCzq po VSU em 


RZUT PIŁECZKĄ 

D/lnvvc/gte. lir li l\ Vn Uioa Zoni ; Kuliy sq nuj 
tllu/s;.o. u nojlopsiy w\ nosi m, Zonia 

u ypr Jtulru tyv\alki utwydowanui Mdynlonki mioto 
iu pltuc;kg \ hk i tvbingo (konbi/jiM i mimo to uzysku 
ja pizy;wolto wyniki. Malgotiota Sobczak G 4 Pil. 
o Izabela Oorycks tulCb Ctd> In niu dolegliwości 
mogło My.: jt?s.*o;o lup(u| 

Chłopcy, Spodriuwum> sigwAnlkOw powy/oj H)0 
m W hislOf ii mnjd;\nKUodouego Finału la kio pr; 
ogKidiiliśmy w i\\ konaniu ruim^'ontan 

10w KmI>y Air w Pr odro nie ma nAordOo choć 
pi.-edsitiwiciofe Amury ki wy raźnio gou(pj Mobin 
Cflsllllo i;oca na odległość GP.tK 1 m a i,ogo kolega. 
Paey Cabiera na Mi GO m. SAoda ;o Polakom nu> 
Udaio ton konkurs Pogueball w mm szansy 
dob\via medalu w oslaico:noi punktaoti .'es^olo 
o ej Najlepsi \v\ iUk w polskiej diu;nue osigga 
Darlus; Hata(eiak 0 A 1 .' m 
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WIADOMOŚCI... 

WIADOMOŚCI... 

WIADOMOŚCI... 


• Nowy program totawteyjny - uwaga ITete 1 
wiija tfti zainteresowała si$ uzdolnioną mu- 
*Y«nte mkKteieią, REDAKCJA MUZYCZNA 
PRZYGOTOWUJE PIERWSZY PROGRAM 
Z UDZIAŁEM laureatów Ogólnopolskiego 
Młodzieżowego Przeglądu Piosenki we Wroc¬ 
ławiu. Zobaczymy 1 usłyszymy \\\ In, Mr, 
Zooba IL 4, Kalety* wykonawców przedstawi 
trzy piosenki, Reżyseruje Paweł Karpiński, 

• W tymie programie zaproponuje trzy pin 
sanki Małgosia Panecka, laureatka OMPP 
i Krajowego Festiwalu Polskie} Piosenki 
w Opołu. Zdobywczyni nagrody lnv Anny 
Jantar przygotowuje te utwory dla Pr, lik 
Teksty piszą Jacek Cygan i Wojciech Jagle! 
»U muzykę komponuje Wtnlejust Chrust, 
twórcy przeboju Ewy Bem „No i co * tego 
ma**". 

• Trwa konkurs Saviioru, Amatorzy - soliacl 
i zespoły powinni wysiać kasatę pod adres 
laj firmy płytowej. Kaseta i roboczym hagra* 
nlem (i próby) rosienie przesłuchana przez 
jury* które przyzna nagrody, kto wie czy nie 
najważniejszą dla debiutantów raproizenie 
na sesją nagraniowy Naprane utwory znajdą 
się m promocyjnej płycie Słwlloru. 

• Jut teraz anonsują interesują imprezą, 
która od lat odbywa s>e w Myśliborzu Spot 
kania Twórców I Wykonawców Piosenki Au 
uusklaf* R/crepoły niebawem w dwfwlu 
Muzyki, 
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trujące 


USA (PAP), „ Kwaśni) deszcze" staję 
s „, dla Stanów Zjednoczonych próbie 
m(? m ogólnokrajowym- Wniosek taki 

zawarły jest w opublikowanym rapor- 
c m organizacji społecznej - Krajowej 
Federacji Ochrony Dzikich Zwrer/ąi, 
która przeprowadziła specjalno bada 
n ie w 21 Glonach USA. 

Trujące opady, powstające w wyni- 
ku odprowadzania do atmosfery tlen¬ 
ków siarki i azotu przez zakłady prze¬ 
mysłowe i samochody, od długiego 
iuz czasu niszczą wszystko co żywe 
w rejonie Wielkich Jezior, na północ¬ 
nym wschodzie USA. Straty nie do 
naprawienia wyrządzane r>ą lasom, 
użytkom rolnym, zbiornikom wod 
nym, Jak podkreśla sir; w raporcie 
federacji, obecnie problem ton dotyka 
Ivj k/o siany w innych rejonach USA. 
Kwaśne deszcze" staj*} sir; plagą Flo¬ 
rydy. W Kalito mii pojawiły sir; „kwaś¬ 
ne mgły", W Wirginii zachodniej spadł 
deszcz, ktorego kwaśność 5 lys. razy 
przekracza obowiązującą normę. 

Specjaliści zwracają uwagi;, ze za¬ 
nieczyszczenie atmosfery odpadami 
produkcji przemysłowe) siało sir; pra 
wd/Łw.| klęską nie lylko dla wielu rejo 
nów USA, lec/ również dla Kanady. Na 
jej terytorium spadu rocznie około 4 
min ton trujących opadów przenoszo¬ 
nych z USA przez wiatry 


Czy wiesz, 

że... 


Do połowy ubiegłego wieku medy¬ 
cyna nio znała sposobu usypiania cho¬ 
rego przed zabiegiem chirurgicznym. 
W celu zmniejszenia holu stosowano 
różne środki odurzające pochodzenia 
roślinnego, głównie opium. Czasom 
doprowadzono oporowanego celowo 
do omdlenia przez upust krwi łub sto 
sowanio innych drastycznych śród 
ków. Gdy operacja lrwała dłużej, 
a chory wijąc się z bólu przeszkadzał 
chirurgowi, nie pozostawało nic inne¬ 
go jak mocno trzymanie nieszczęśli 
wogo pncjonia przez silnych i pr/yu 
czonych do lego „asystentów". Praw¬ 
dziwym przełomem w chirurgii było 
wprowadzenie narkozy eterowej. 
Pierwszą operacjo pacjonla uśpione¬ 
go eterom wykonał w październiku 
1840 r. Amerykanin John Warren. Juz 
w grudniu togo roku narkozo eterową 
zastosował przy operacji znany angie¬ 
lski chirurg Listom Eter używany jesl 
do chwili obecnej, choć znamy inno, 
doskonalszo środki do narkozy, a tam¬ 
pon gazy zwilżonej eterem został za 
sląplony skomplikowaną aparaturą 
anestezjologiczną, wchodzącą wsklnd 
wyposażenia nowoczesnej sali opera¬ 
cyjnej. 



Kłiżdy znajdzie tu coś dla siebie, 
W ostatnim tygodniu wakacji zaprą* 


szom wszystkich miłośników Abrakadahry na przeja¬ 
żdżką starym samochodom, a kto woli - motocy¬ 
klom, jaill uda się go naprawić. Przy rozwiązywaniu 
„punktów" rndzr; zachować najwyższą ostrożność, 
Do zobaczenia! 


DEN AKIBA, gospodarz Abrnkodabry 


25 PU INI KTO W 



D/is szczególnie siaronnie i ostrożnie łącz liniami 
prostymi kolejne punkty od 1 do 25, Uważaj, bo czyha 
straszliwy zwierzf 


Z A D ANIE-BŁ YSK AWICA 

Kupiłem w księgarni podręcznik, słownik i album 
z reprodukcjami, plącąc za wszystko 1400 zł. Album 
kosztuje o 000 /! więcej niż słownik, zaś album i słow¬ 
nik razom - o 1200 z! drożej niż podręcznik. IJe kosztuje 
każda z łych książek? 



20 DROBNYCH 
RÓŻNIC 


Tylko 20 drobnych różnic istnieje między obrazkiem prawym a le¬ 
wym, Jeśli wciągu kwadransa odnajdziesz jo wszystkie-jcsleś dobry. 
Zaznacz różu Ice ołówkiem i porównaj z rozwiązaniami, które przedsta¬ 
wię za tydzień, 




premiowane nr 

KA MOZAIKOWA 


Odgadnij wyrazy o podanych 
znaczeniach i wpisz je do diagra¬ 
mu lak, aby w każdym polu trój¬ 
kątnym /.nalazła sic; jedna litera. 
Rozwiązanie prześlij w ciągu 7 
dni od daty tego numeru pod 
adresem: „Świat Młodych", 


Mokotowska 24, 00-501 Warsza* 
wa, „Zadanie premiowane nr 
489". ' 

Prawidłowe rozwiązania we¬ 
zmą udział w losowaniu nagród. 

POZIOMO: Aj miejsce posto¬ 
ju samochodów pierwszy letni 


miesiąc, B) droga bita, szlak ko 
munikacyjny - całkowite zanu¬ 
rzenie siej w wodzie - miejsce 
pracy dekarza, Q jednostka pra¬ 
cy w układzie centy me Ir-gra no¬ 
sek unda gatunek papugi ze- 
psule jajko, D) imię Andrycz, 
znanej aktorki polskiej - ściana 
z cegieł - wymarły przodek kro¬ 
wy, l) przepływa prze/ Cieszyn 
znak odejmowania sioslra Bal¬ 
ladyny, O klub sportowy z miasta 
wojewódzkiego nad Mleczną - 
państwo ze stolicą w Tiranie. 

PIONOWO: 1 ) pod pierw¬ 
szym piętrem - pieniądze USA, 2) 
legendarny założyciel podwawe¬ 
lskiego grodu - budowane przez 
piaki,3) dawna machina oblężni- 
cza - występuje w pantomimie,4) 
gatunek antylopy - pozostaje po 
ścięfiu drzewa, 5) stadium roz¬ 
wojowe pszczoły - rzeka w ZSRR, 
prawy dopływ Peczory, bj przy- 
rząd gimnastyczny - przepływa 
przez Łowicz i Zgierz, 7^przejścic 
lub przejazd ponad torami - gru¬ 
by sznur, fjj część całkowita loga- 
rytmu danej liczby - muza, opie¬ 
kunka asironomik 


1 2 3 4 5 6 7 8 



10 

BŁĘ¬ 

DÓW 


Na tym rysim 
ku autor celowo 
uczynił dziesięć 
błędów, ni o logi 
c/ności, przoinn 
c/on, Odnależ jo, 
nio trać czasu 
A swoją drogą 
ciekawo, ilu mi 
rud poświęcisz 
na rozwiązanie 
taj łamigłówki; 
sprawdź swój 
wynik na /ogar ku 
i oceń sam. 



Rozwiązanie zadania premiowanego nr 484 z a? numeru 
„Świata Młodych" z dnia 21.07.1984 r. 

C . ii/\v dom pooly w C/amoIcMu, 
gtl/k- nurtem śpirwnym płynu- Wi>l 4 . 

Eu In.ily s.ld, Uj i z.irny węgli'I. 

(u wwęd/ie Pohlu, ru Ojc/yznjf 
Njgrody wylmnuJli: 

DorolJ TS.in.i-./kii-wn/ Mr/i-lcr Wii-lkR. 1 , Mendla Ojrc/yk Pjr/- 
nii-wicĘ-, J.irnd.iw Rieft Pnlhiowo, Wiek-lta Uoimti Rud.i śt.. 
Alek^andci O.ijk j Cihwiti 1 , IIc.iIj t.ihu/ Rogow, Pitilr Ma/ur 
Dębica. Alina Olszynak.i IWnjn, Dewrim Sc-jiu Warszawa, 
i l/bicla Wfllhtf Niefholir/, 


ODPOWIEDZI Z POPRZEDNIEJ SOBOTY: 

PORÓWNAJ: |, Pierivv/jtljgj jlewci - celownik apjratu (orografi¬ 
cznego, L Trzccn Raj;- 1 <*l tewci r^c/kj j dr^wi kjsy, 3, No* 
/awodiiikj nr 7 lamp flesza. 4. Biały pft>|»rcryk - miolkj iu 
poJtodze, 5- Jedynka na numerze leżącego ^pormwrca - podstawa 
iJWj. 6. Wiązanie u prawego bura ipuriowca nr S-ourrcnarcfdzia na 
poJloJ/Ł-. 7. Kolec u bul.i IcAjccgu zawodnika - w/ćr na rękawicy 
whruywjćYii. BLIŹNIAKI: suma liczb u obu rak minus suma liczb 
it/ip daje lic/bf głowy. POŁĄCZ VF PARY: citrt-umomik 14 , 
nurck+samotnik - pary; I-I6 + 3-S, S-Ż, 7-1S. 11-4. B-ń h 15-12. 
17-10. . 


Brudny, olśniony pnlec dotyka mojoj sukłonkL 
- A Ja pnyiHnm, Co robisz? Dnj cukierku. 

... srodl Kopduszok przoz fas, siedl i szedł.,. 


Cukierki są w dużym domu często I Mnla. która Jeszcze niedawno 
zgarniała zachłannie wszystko co mogła, właziła W kąt 1 gryzła do 
ostatniego, do nudności l płaczu ,Jadźka, gdzla josteeoś?" lorcz 
zostawia część na potem; wczoraj poczęstowała czekoladką grubą 
kucharkę ł kota, a dziś w ogóte wybrzydza. „Ten niedobry, tan 
twardy, togo nie lubię". Z owocowych zlizuje czekoladową polewę, 
nadzienie wyrzuca, Jadźka jej togo nic broni. Ona nie lubi cukierków. 
Woli Chleb zo skwarkami I kiszono ogórki, 

Pani kierowniczka gniewa się na grubą kucharkę I intondentkę xo 
przekarmianie dzleclł wtykanie Ini słodyczy ponad priydzlaLChorują 
na żołądki I narzekają na zęby, Kobiety tą dobre I litościwe, gniew 
pani kierowniczki nie zda się nn nic. Kobietom żel dziad l Już. 
Szczególnie tych najmniejszych I najchudszych. 

Najmniejsza wcale nie jest Mała, a Ewka I Hania. Ewkę przywieźli 
w zimie, ta k jak ją, Jadźkę z Małą. Coś tej Ewce musieli ludzie zrobić 
naprawdę Mego, bo o byłe głupstwo trzęsło się I płacze, a jak się 
roi ryczy, nie mofe przestać, sinieje I dostaje ataku. Ewka znów ma 
tfMI zwołują slą dfieclakl |ak na jakie widowisko. Dyżurna pani, 
albo I inny porosty, który hyl pod lęką, przybiega, odpędza gnplow 
I zabiera Ewkę Ewka będzie teraz kuyczoc długo, Dostanlo zastrzyk. 


a wieczorem uśnlo najpiorwsza i przez son będzie płakać, Gruba 
kucharka ciąga nosem nad Ewką i wybiorą jaj na talarz najlepsza 
kawałki mięsa, Ewka nio dziękuje. Patrzy z dołu jak wyrzucony za 
drzwi pies, Jadźka wie, jak loki zwierzak patrzy, widziała nie raz. 
Kucharka musi wytrzeć sobfe nos, wzdycha i gładzi Ewkę po glowlo. 
Kiody się odwróci i odejdzie, tyczkowata Holfna zgarnia mięso na 
swój talerz. Jadźko się nie wtrąca, Ewka nowot nio drgnie, widocznie 
jest jej obojętne, co ja, dlaczego więc Jadźka miałaby nadstawiać 
plecy? Wystarczy, ±o czuwa nod Małą. Dopilnowania Ewki są panie, 
Ale penie siedzą daleko od dzieci, na takim specjalnym podwyższe¬ 
niu z fortepianem, chłopaki mówię, że na jakimś Olimpie, I nic 
stamtąd nie widzą, chociaż pani kierowniczka myślHneczoj. Ne dole 
z dziećmi siada tylko pani Zosia. Edek tłumaczy, że ma dość swojego 
gołębnika, kręci jo] się w głowie od wysokości I dlatago nie pcha słę 
na Olimp, Zresztą pożarła się z panią Elą o jakieś kompetencje, które 
do pani EH nio należą, siedzi blisko dzieci nio z dobroci, a przez to 
pożarcie. Swoją drogą, wtedy je| wypada dyżur, kłody akurat nie ma 
grubej kucharki I mięsa, Kalino nie ma co Ewce zabierać, a pani 
czuwać. Ewka urodziła się pod złą gwiazdą. 

Hanki, tej drugiej najmniejszej, nikt me lubi. Nie dokuczają Je], ale 
i nie głaszczą, Hanka Jest brzydka i szczerbata. Zjadła zęby przy 
samych dziąsłach, ślini się i ma zaroplało oczy, Nic nie pomaga 
codzienne smarowanie u pani higienistki, Oczy ropieją 1 już. Są 
czerwone jak u królika I wyłupiaste, Hanka topi się do wszystkich, 
wszyscy stoję z opuszczonymi rękami, nikt nio chce Hanki przytulie, 
Jadźka rm próbowała z litości, ale nie wytrzymałe. Po prostu nledoł.i 


rady, Hanka śmierdzi. Sika w majtki i poci się. Jest szorstka. Hanka 
nie będzio Kopciuszkiem z bajki 

Kopciuszkiem jest Iza, Sylwia i jeszcze parę Innych dziewczyn, 
Sylwia jest cwana, że aż strach, Jadźka nie wie, czy fą bardziej 
podziwiać, czy się bać. Sylwia nigdy nie powie „nie”, najwyżej się nie 
odezwie, o i tak zrobi swoje. Zawsze jest słodka I grzeczna, mówi 
takie wstydliwe słowa, [ak „proszę clę, dziękuję ci bardzo" I jeszcze 
gorsze. Zawsze się wyrywa do pomocy, kiedy pani coś chce. Żadna 
pani nigdy się nie dowie, że potem za Sylwię odrabiają te „odlizy- 
wanki” Inno dziewczynki. Raz, gdy pani Zosia patrzyła, Sylwia 
pogładziła Hankę po buzi 1 poprawiła jej czapkę krzywo nałożoną na 
głowę. Pani się odwróciła, I słusznie, bo nim spojrzała, Sylwia akurat 
skończyła walić Hankę pięścią za to, że flądra I śmiedzieł. Sylwia 
recytuje wierszo na akademiach i jest prawą ręką opiekunki samo* 
rządu. 

Wieczorom dziewczyny zbierają się w sypialni dużych i gadają 
nieraz aż do północy. Żadna smarkata nie ma tam wstępu, ale Jadźka 
umfo podsłuchiwać nie zauważona. Opowiadają sobie dorosłe filmy 
o miłości, książki o całowaniu i świń $t waz życia. Chichoczę i lo pi q się 
za brzuchy ze śmiechu. Raz powkładały poduszki pod koszule i uda¬ 
wały, że są w ciąży. Głupie, Mało Im niczyich dzieciaków naokoło? 
A świństwa Jadźce nie nowinę, Nie zaimponują jej, bo wszystko już 
dawno wie. Jest mądrzejsza od nich, choć młodsza. 


Cdn. 




































































































































































































































































- —— STRESZCZENIE W krainie ciszy i Vv Gor.ich ^ wul ^ a ' * n ajdijję się 

siedziba Raktóra, władcy „miasta" * jego współrządzących. Dla Anny 
i Ronsa nie ma stąd wyjścia* Baktor podejrzewa, ze Jan jest wyslanniHiem 
jakichś innych sił. Wzywa roboty. Nasza trojka walczy z mmi. W pewnym 
momencie Jan przypomina sobie słowo - klucz* które zatrzymuje okrutne 

roboty. 
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UŚMIECH NUMERU .1 

- DLA CIEBIE, najdroższa, skoczyłbym z piątego piętra! 

- Nie do wiary! Ale przecież mieszkasz na pierwszym... 

- To skoczę pięć razy z pierwszego piętra! 


- A POWIEDZ mi, Jasiu, jak to się stało, że przybiłeś aż 
pięć gwoździ i ani razu nie trafiłeś w palec? 

- W swój — nie; gwoździe przytrzymywał mi Franek... 



icą. żebyś mi przebaczyła. Ostatni raz. Więcej nie zrobię ci 
fTnic złego, przyrzekam. Więc dlaczego chciałaś, żebym miała 
1 ^Marcina. I ciebie. Jest ci aż tak źle z nami. Jestośsama. Nie 
chciałaś Zabiołły, bo nie mogłaś chcieć. Nikogo. Nawet tego kogoś, 
kto pisał do ciebie listy. Długo, Wlania mówiła. Pisa! 1 pisał, a ty je 
darłaś nie czytając. A potem pojechałaś do Warszawy. I wróciłaś 
później niż zwykle. Jeździłaś przez cały miesiąc, Do lekarza, ot, 
głupstwo — tłumaczyłaś. Potom poczułaś się „lepiej i przestałaś 
jeździć. Pamiętasz, jak cieszyła się Maryśka? Zaraz... Jezus, Maria, 


przecież znów cię niema co środa! t przenosisz się do Warszawy. I nie 

będziesz pracować.... Czy to znaczy, Bożenko.*. 

+ 

Kartkę muszę zniszczyć. Nie mogę włożyć jej do książki. Ona nie 
może się dowiedzieć, że ktoś to czytał, że mógł to czytać. Kocham 
panią, Bożenko. Powiem Marcinowi, jak bardzo. 1 czym jest pani dla 
mnie. Marcin zrozumie* 


Przerywając monotonny spacer przed szkołą, wzdłuż drogi, Ania 
staje przed Bożenką i palcem dotyka jej sukienki: 

- A ja przyszłam. Co robisz? Masz cukierka? 

— Czekam na ciebie —odpowiada jak zawsze Bożenka. 

Ania nie była u nas od jesieni. Zima to niedobry czas na spacery dla 
Ani. Można się przeziębić i zachorować. Można umrzeć. Nie wolno 
An] wypuszczać na dwór. Trzymać ją w cieple, najlepiej w łóżku, dać 
jej jeść i niech śpi* Tak powiedziała stara babka, a babka wie najlepiej. 
Wychowała ośmioro, wszystkie zdrowe, niech więc synowa nie 
powołuje się na żadne doktorki, niech milczy, skoro już takie coś 
urodziła, Zającowa milczy tedy, a babka nachyla się nad Anią i daje jej 
jakiś płyn do wy picia .Płyn jest ciepły, ciemny, gęsty i słodki. Smakuje 
jak sok, ciastko i cukierki, wszystko, co najlepsze. Ania pije i usypia, 
śpi długo* Tak trzeba. Babka siada przy niej, tyłom do izby i ludzi 
pilnuje tego głębokiego, zabezpieczającego przed nieszczęściem, 
Snu Ani. 


Ani wypadają włosy. Babka smaruje jej głowę tranem, owija 
lnianym bandażem* wkłada czapkę* Pozwala iść Ani na dwór, na 
słońce. Wiosna, nic złego stać się teraz nie może. Zrobiła swojo. 
Darowała wnuczce jeszcze jedno Jato. Bo dzieci umierają zimą, nigdy 
w maju* Tak mówiła jej babka i babki babka, i tak jest 

- A ja przyszłam. Co robisz? Masz cukierka? 

Ania nie może jeść słodyczy. Bolą ją zęby. Je i płacze. Ściąga 
wszystko, co wydaje się jej cukierkiem* Zapamiętała słodycz, nie ból. 
Wyciąga ręce po kostki przypraw do zupy i lekarstwa w tabletkach. 
Trzeba chować przed nią klej i mydło, 

Bożenka częstuje Anię kompotem: Ania pije i zapomina, po co 
przyszła* Opowiadam Ani bajkę o Czerwonym Kapturku* Dwudziesty 
ósmy raz - wzdycha Mania* - biedne dziecko. 

Ania nie jest biedna. Śmieje się i podpowiada mi. Nie chce żadnej 
innej bajki, tyfko tę. łnne są nudne i niezrozumiałe. Tu wszystko jest 
proste* Szedł Kapturek przez las, szedł i szedł.., 

Bożenka znów rozmawiała z 2 jącową. Tłumaczyła konieczność 
oddania dziewczynki do zakładu specjalnego. Zającowa nie zgadza 
się. Bożenka namawia, A będą ją tam kochać? - pyta matka. - 
Podejdą, kiedy zapłacze? Nie krzykną, gdy zrobi szkodę? 

Tego Bożenka nie wie. 1 nie radzi już nic Zającowoj, 


Dokończenie na str, 7 





















































































































































































































